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łanimi w e s e s j i  lob rozwiązane sejmu? Przed uroczystościami i  n ie .
W zburzenie  kóf sejm owych na t le  u ro c zy s to śc i  k rakow skich

W A R S Z A W A ,  I.7. O d  kil
ku  dni k rążą  wieści, k tóre  tu 
i ów dzie  p rzed o s ta ły  się n a 
w e t do p rasy , a k tó re  mówią, 
jakoby sesja  se jm ow a m iała 
być z p o w ro tem  zam kn ię ta  a 
n aw et sejm  rozw iązany i to  w 
dniach najbliższych. W ieści te 
m e zna jdu ją  p o tw ierdzen ia  
bezpośrednio; ze strony, zbliżo
ne j do  czynników  rządzących  
w yjaśniają  tylko, że sesja o b e 
cna, zw o łan a  p o d  naciskiem  
kó ł  poselskich, nie budzi za in 
te re so w an ia  rządu.

D la uzupe łn ien ia  ob razu  z a 
pisać  należy  rów nież ozięb ie
n ie  s tosunków  pom iędzy  p re 
zesem  rad y  ministrów, a m ar
szałkiem  sejmu.

W  kołach  poselsk ich  o p o 
w iada ją  z poruszeniem , że 
m arsza łek  R a ta j  w czasie uro 
czystości k rakow skich  sp o tk a ł  
się z t rak to w an iem  lekcew ażą- 
c e m ^ w s k u te k  k tó rego  nie o-

trzym ał odpow iedn iego  m iejsca  
ani w pochodz ie ,  ani w k a te 
drze, nie o trzym ał loży w t e a 
trze, nie by ł zap roszony  
n a  śn iadąnie  do w o jew o d y  
D arow skiego , ani n a  ob iad ,  
w ydany przez m arsza łka  P i ł 
sudskiego, że w reszcie  salonkę, 
k tó rą  p rzy jechał z W a rsza w y  
do K rakow a, odczep iono  Mu 
od pociągu  n adzw ycza jnego  i 
przy łączono  do pociągu  po 
spiesznego, k tóry  o d jecha ł  z 
K rak o w a  później po odjeździe  
poc iągu  nadzw yczajnego .

T y lk o  p rzy p ad ek  zdarzył,  że 
m arsza łek  R ata j  znużony  p rzy 
by ł na  d w o rzec  w cześniej, 
gdzie się dow iedzia ł, że p o 
ciąg nadzw ycza jny  w ogóle  o d 
chodzi, a sa lonka  jego zn a la 
zła się przy pociągu popiesz- 
nym.

W szystk ie  te  okoliczności 
w yw oła ły  w  k o łach  poselsk ich  
wzburzenie .

Marsz. Rato] stwierdza, że w Krakowie 
nie okrążono ani ieso, ani sejmu.

W A R S Z A W A . I. 7. W
czw artek  p rzed  posiedzen iem  
sejm u odby ło  się pod  p rze 
w o d n ic tw em  m arsza łk a  R a ta ja  
pos iedzen ie  konw entu  sen io 
rów sejmu.

N astępn ie  m arsza łek  ośw iad 
czył w zw iązku  z in te rp e lac ja 
mi, jak ie  do niego złożono 
tak  ze s trony  sejm u, jak  i z

po za  sejmu, że podczas  u ro 
czystości, u rządzonych  ku czci 
S łow ack iego  w K rakow ie ,  nie 
zasz ło  nic takiego, coby  m o 
żna było  uw ażać  za  d esp e k t  
(obrazę),  w y rząd zo n y  jem u o- 
sobiście lub w jego osobie sej
mowi.

N astępn ie  o m aw ian o  
g ram  p rac  sejmu.

pro-

Zoslłk! dla rodzin rezerwistów uchwalone 
przez sejm w 2-em czytaniu.

W A R S Z A W A , 1.7. N a wczo- 
ra jszem  pos iedzen iu  sejm u przy
jęto w drug iem  czytaniu p ro 
jekt u s taw y  o w ypłacaniu  za 
s i łków  rodz inom  rezerw istów , 
pow o łan y ch  d o  s łużby  w o js k o 
wej.

P ro jek t uchw alony  p ierw otn ie  
przez kom isję w ojskow ą, z o 
s ta ł  w czoraj p rzed  po łudn iem  
a p ro b o w an y  przez  kom isję  b u d 
żetow ą, k tó ra  w sk aza ła  p o k ry 

cie i s fo rm u ło w a ła  je jak  n a 
leży.

M ianowicie d o ch ó d  z m o n o 
polu  ty toniow ego p o d n ies io n o  
o 3 miljony zł., k tó re  p rzezn a 
czono na  zasiłki d la  rodzin  r e 
zerw istów . Pozycja ta  nie jest 
fikcją, gdyż w ykazano , że m o 
nopo l  ty toniow y daje  o 30 proc. 
więcej dochodu  niż pre lim ino
w ano.

trzy wyroki śmierci u  Kownie za rzekome szpiegostwo na rzecz Polski.
G A , 1.7 Z  K o w n a  dono-
e l itewski sąd  w ojenny 
1 w yrok  n a  7 osób oskar- 
h  o rzekom e szpiegostw o 
ecz Polski.
k a rę  śmierci skazan i zo- 

Antoni M akow ski,  tudzież  
>ld Blosnelis i Józef Pe- 
. W y ro k  w y k o n an o  tylko 
akow skim , gdyż dwaj d ru 

dzy  zostałi u łask aw ien i  p rzez  
p re zy d en ta  Sm etonę. K arę  
śm ierci zam ien iono  im n a  
c iężk ie  więzienie.

Z  re sz ty  o sk a rżo n y ch  s k a 
zano  na  i 5 lat w ięz ien ia  Jan a  
C zedelisa  i na  4 la ta  A n ie lę  
M akow ską .

Jan  L ink i Józef M akow ski 
zostali uniew innieni.

W IL N O , 1.7. P rez y d en t  m ia 
sta W ilna  w y d a ł  o d ezw ę do 
ludności i o rganizacyj sp o łecz 
nych, t r e ś c i  następującej;  
„Dnia 1 lipca r. b. p rzybyw a 
do W iln a  n a  u roczystość  ko 
ronacji M atki Boskiej O s tro 
b ram skie j  na jw yższy  dosto jn ik  
p a ń s tw a  p re z y d e n t  R zec zy p o 
spolitej. P ierw szy  to  raz m ia
sto n asze  będz ie  gościło w 
sw ych m orach  o b ecn eg o  P re 
zy den ta .  W * dziejach naszej 
ojczyzny, w każdym  m o m en 
cie podn ies ien ia  d ucha  n a r o 
dow ego. W ilno  niezm iennie 
d aw a ło  czynny  w yraz  myśli 
p ań s tw o w e j polskiej, nie o p u 
szczając żadnej sposobnośc i 
do  za d o k u m en to w an ia  swych 
uczuć bąd ź  to radosnych, bądź  
też  sm utnych , ale zaw sze  u d e 
rzających  jednym  w spólnym

ry tm em  z ca łą  Polską".
W IL N O , 1.7. Na u roczystość  

ko ronacy jną  zapowiedzieli  swój 
przyjazd do Wilna.’ p rezy d en t  
ra d y  m in is trów  i min. sp raw  
wojskowych m arsza łek  P i łsu d 
ski, min. sprawiedliw ości, rol
nictwa, kolei, reform  rolnych, 
sp raw  zagrauicznych , pocz t i 
te legrafów  oraz komisarz rządu  
n a  m. W a rsza w ę  p. Ja ro sze
wicz, w o jew oda w arszaw ski 
Sołtan , w ojew oda now ogródzk i 
Beczkowicz, in sp ek to r  armji 
gen. broni L ucjan  Żeligowski. 
Z  pośród  duchow ieńs tw a  na 
u roczystość  k o ro n a cy jn ą  z a p o 
wiedzieli sw e przybycie :  k a r 
dynał A lek san d er  K akow ski,  
k a rd y n a ł  p rym as H lond , a rcy 
biskupi m etropolici k rakow sk i  
i lwowski, trzej arcyb iskup i  i 
szereg  b iskupów .

Katastrofa na lotnlshu M o m  ® Rydze.
RYGA. 1.7 Na lo tn isku  woj- 

sk o w em  w Rydze sp io n ą ł  s a 
m olot w raz  z  lo tn ik ie n v  P o d 
czas ćwiczeń aparat,  k ie row any  
przez s ie rżan ta  Benchena, sp ad ł  
z w ysokości 70 mtr. na ziemię.

flremowanie ,5 M i  na
B Y D G O S Z C Z , 1.7 W  związ

ku z a ferą  szp iegow ską ,  w y 
k ry tą  na  P o m o rzu ,  a re sz to w a
no braci A d o lfa  i Em ila P ir  
chów  z L ipusza ,  R ich te ra  i 
B oesanga z D ziem ian  oraz by 
łego  u rzęd n ik a  s traży  celnej z 
Brus, n ie jak iego  Pła ta .

Nici ś ledz tw a  p ro w ad zą  z 
pow ia tu  kośc iersk iego ,  gdzie 
a ferę  szp ieg o w sk ą  wykryto, do 
po w ia tó w  sąsiednich.

Pisma donoszą, że...
— Komisja adm inistracyjna 

se jm u dom aga się  w strzym ania  
w y borów  sam orządow ych  w 
M ałopo lsce  wschodniej i na  
W ołyniu.

— Pó łw ysep  Krymski n a w ie 
dzony zos ta ł  silnem  trzęsieniem  
ziemi. Odczuto je specja lnie  
s ilnie w Sebastopo lu ,  Sym fero
polu  i Kierczy. Trzęsienie  t r w a 
ło we wszystkich  tych m iej
scow ośc iach  oko ło  5 sekund . 
Z a ry so w a ło  s ię  wiele murów. 
P o w o d em  trzęsien ia  ziemi są  
z ap ew n e  zm iany d n a  m orza 
Czarnego, p ochodzen ia  w u lk a 
nicznego.

— M inisterjum sp raw ied li
wości op raco w a ło  ostateczny 
pro jek t u s taw y  o zabezp iecze
niu od upadłości.

— W  Rio de Janeiro  w je d 
nym z gm achów  ukry ła  s ię  
sza jka  bandytów , których p o 
licja ob legała  przez trzy dni. 
W  końcu jed n ak  bandy tom  u- 
da ło  się  zbiec. W  czasie walki

8-miu agen tów  policji i 11-tu 
b an d y tó w  zostało  zabitych.

— Na Jaw ie  w kopaln iach  
cynku w ybuch ło  p o w s tan ie  r o 
bo tn ików  chińskich. Silne o d 
działy w o jsk o w e stłum iły  p o 
wstanie , aresztu jąc 90 chińczy
ków.

— Z nana  ar tystka  o p e re tk o 
wa, N iew iarow ska, u legła n ie 
szczęśliw em u w ypadkow i

Artystka w  w agonie  na  s t a 
cji w Wilnie przy czyszczeniu 
sukni,  przez n ieos trożność  s p o 
w o d o w ała  w ybuch  2 k i lo g ra 
m ów  benzyny i m om entaln ie  
s tanę ła  w płomieniach. Płonąc, 
w yskoczyła  z w agonu, a gdy 
przybyła pomoc, zna leziono  ją 
na torze n ieprzy tom ną.

Przew ieziono  ją do  szpitala  
na  Wilczej Łapie, gdzie walczy 
ze śmiercią.

— Pism a b ad eń sk ie  donoszą ,  
iż w m iejscowości L achen  d o 
szło do  s ta ic ia  pom iędzy  cz ło n 
kami zw iązku m łodoniemieckie- 
go a żołnierzam i francuskimi, 
z k tórych dw óch  zos ta ło  ciężko 
rannych.

— W garn izonie  w rzesińsk im  
u legło oko ł 800 żołnierzy z a 
truciu, w s k i / e k  spożycia  n ie 
św ieżego m ięsa. Kilku z nich 
m usiano  obs taw ić  do  szpitala  
okręgow ego  w Poznaniu . W y 
p ad k u  śmierci dotychczas  nie 
z a n o to w a n o /

— W  m iejscow ości S a a r 
brucken  n a s tą p i ł  wybudu p rzy 
rząd ó w  py ro technicznych w 
sk ładzie  kos tium ów  teatralnych. 
Ofiarą w y b iichu  pad ła  p ra cu 
jąca w m ag azy n ie  m łoda d z iew 
czyna, które! zos ta ła  żyw jem

— „Le Journal"  donosi z 
Londynu, iż w jednej z kopalń  
w ęgla w Lanelly  (W alja) n a 
s tąp ił  w ybuch  gazów, w sk u tek  
czego 12-tu gó rn ików  odn iosło  
ciężkie rany.

— Z Oslo donoszą ,  że na  
s k u tek  ustaw icznych d eszczów  
wiele rzek wylało i w  n iek tó 
rych okolicach o b su n ę ła  się  
ziemia. Liczne szkody. 4 osoby  
zabite.

— D zienniki z Turynu d o 
noszą, że nad  okolicą m iasta  
Biella przeszła  s trasz liw a b u 
rza, k tó ra  s p o w o d o w a ła  p ra w 
dziw ą katastrofę. Liczne domy 
zosta ły  zburzone, ba rdzo  wielu 
rannych. S traty  w ynoszą  p rz e 
szło 15 m iljonów  lirów.

W sk u tek  uderzen ia  n as tąp ił  
w ybuch  benzyny w ilości o* 
ko lo  100 klg., a n as tęp n ie  p o 
żar. w którym lotnik i ap a ra t  
spłonęli doszczętnie.

Giełda.
W arszaw a, 1.7, 

N o to w an ia  urzędow e: 
W arszaw a  doi. 8.9 i V* 
Nowy-Jork 8.93 
L o ndyn  43.44 
Paryż 35.03 
W ied e ń  125.87 V,
P raga  26.50 
W łochy  49.60 
Belgja 124.30 
Szw ajcar ja 172.15 
H oland ja  358.40 
Doi. W a r  pryw. ob. 8,92 

T en d en c ja :  n iejednolita.

Akcje.
1.7.W arszawa,

B a n k  D y a k c n to w y  130 ,00  
B e ck  H a n d lo w y  6 .80  
B ank  P olak i 129,00 —  126.50 —  127,00 
Z je d n . z iem  p o ). 3 ,00  —  3.20 
B ank  Z w . S . Z . 72 .00  —  71,00 
C u k ie r  3,95 —  3,80 
W ęg ie l 81 ,00  —  77,00 
N o b el 42 .00  —  41.75 
L ilp o p  22,00  —  21,50 
M o d rze jó w  7,25 —  7 ,30— 7,10 
O s tro w ie c k ie  65 .00  
S ta ra c h o w ic e  4 9 ,00  —  46 ,50  
Z a w ie rc ie  28 ,50  —  28,00 
Ż y ra rd ó w  15,00 
B o rk o w .k i 2 ,60  —  2 ,50  —  2,60 

T e n d e n c ja  a ta b a z a .

Giełda zbożowa.
Poznań , 1.7.

Ż y to  47.00—48.00 
Pszen ica  59.50— 53.50.
Jęczm ień 45.00 — 47.09 
O w ies  40.00—41.50 
O sp a  p sze n n a  28.00 
O sp a  ży tn ia  31.00 — 32.00 
M ąka żytnia 70 proc. 69.00 
M ąka żytnia 65 proc. 70.50 
M. pszenna  65 proc. 78.25 81.25 
W yka  32.00 — 34.00 
P e lu szk a  31.00 — 33.00 
L u b in  żó łty  23.50— .25.00 
Ł u b in  n ieb iesk i 22.50—24.00 

T en d en c ja :  n iejednolita .

Już wkrótce

(Kobieta d zisiejsza  w w czo  
rajszem  m ałżeń stw ie)

W  rolach  g łów nych:
W Ł O D Z IM IE R Z  G A JD A R O W  
P A W E Ł  R Y C H T E R  i A U D E  

E G E D E N  N ISSTEN .

W Kinie?
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Dwie miary.
Dużo się dziś pisze i roz

prawia o lekceważeniu przez 
rząd ciał ustawodawczych. 
Nie ma prawie dnia, by w 
prasie opozycyjnej czy to z 
prawa czy też z lewa nie 
było obłudnych a na ła 
twowierność wyznawców  
obliczonych skarg na rze
kome pomiatanie sejmem  
przez czynniki rządowe.

Wychodzimy ze stanowi
ska, że organa ustawodaw  
cze i władze wykonawcze 
są równouprawnionymi cia
łami, że zakres działania 
jednego i drugiego jest 
określony dość wyraźnie 
ustawami zasadniczemi i 
na ich podstawie skonstruo- 
wanemi ustawami wyko- 
nawczemi i że wreszcie 
każde wykraczanie jednej 
lub drugiej władzy pcza 
legalnie ustalony zakres 
prowadzi do zachwiania 
równowagi między niemi, 
co w nieubłaganej konse
kwencji zaprowadza do 
supremacji jednej nad drugą

Rozpatrując zachowanie 
się władzy wykonawczej 
wobec ustawodawczej po 
przełomie majowym stwier
dzić się musi, że rządy po- 
majowe ani razu nie wy
szły w tej mierze poza za
kres ustalony konstytucją, 
że wszystkie czynności i 
kroki rządów tych w sto 
sunku do ciał ustawodaw
czych były zgodne z jej 
postanowieniami i ustawa 
mi na niej opartemi. Naj
zagorzalszy nawet obrońca 
parlamentaryzmu bez wzglę 
du na autorament musi 
przyznać, że rząd w każ
dym konkretnym wypadku 
— choćby nie wiedzieć jak 
niemiłym dla sejmu— miał 
za sobą twarde poparcie 
prawa.

Jakżeż inaczej przedsta
wiała się sprawa w okre
sie sejmcwładztwa! Cały 
okres rządów sejmowych  
roił się poprostu od rażą
cych bezprawi i ukrytych 
zamachów stanu. Władzy 
wykonawczej odebrano bez • 
prawnie lwią część upraw
nień, zawartych w konsty
tucji tak, że była ona cie
niem tego, co konstytucja 
jako władzę wykonawczą 
określała.

Najważniejsze prawo pre
zydenta Rzeczypospolitej, 
tworzenia rządu zostało mu 
bezceremonialnie odebrane. 
Rząd tworzyli przywódcy 
stronnictw w bufecie sej
mowym, nie oglądając się 
zupełnie na jedynie według 
konstytucji miarodajną w 
tym względzie wolę prezy
denta Rzeczypospolitej. Nie 
liczono się następnie z 
przewidzianym przez usta
wę zasadniczą poJ-ńałem  
pracy ustawodawczej na 
sesji. Sejm i senat obra
dował w permanencji, nie 
dając najmniejszego nawet 
wytchnienia władzy wyko
nawczej. Ciąffe wiecowa
nie (ustawodawczych orga

nów) stwarzało zrozumiałą 
atmosferę niepewności, w 
której żaden z przedmajo- 
wych rządów nie mógł roz
winąć nawet tej inicjatywy, 
na jaką w danej chwili by
ło stać.

Nie jesteśm y obrońcami 
przedmajowych rządów, ale 
mamy odwagę twierdzić 
stanowczo, że cały szereg  
spraw byłby przez nie z 
większą korzyścią dla pań
stwa rozwiązany, gdyby 
ich inicjatywy nie krepo 
wały rozwydrzone nadmia
rem władzy, demagogiczne 
czynniki ustawodawcze, nie 
cofające się nawet przed 
interwencją w wypadkach, 
gdy chodziło o mianowa
nie zwykłego woźnego.

W tych ciężkich dla pań
stwa czasach milczeli dzi
siejsi obrońcy praworząd
ności. Wtedy nie podniósł 
się żaden, nieśmiały choć
by głos protestu, nie wi
dziano wówczas zgoła tej 
rażącej i wpadającej w 
oczy sprzeczności między 
praktyką sejmową a po
stanowieniami konstytucji.

A czy dzisiaj ten rzeko
m o zdeptany i lekceważo
ny sejm nie pozwala sobie 
na niedozwolone prawem 
postępowania, mające czę

N a posied zen iu  sejmu po  re
feracie p os ła  S zeb ek i  przyjęto  
w  trzeciem  czytaniu  u sta w ę  o  
ratyfikacji m iędzynarodow ej  
kon w en cji  o ustroju ko le i  ż e 
laznych, o przew ozie  o s ó b  i 
b agaży  kolejami, o p rzew oz ie  
tow arów ..

Ponadto  przyjęto ustaw ę, ra
tyfikującą układ z R zeszą  n ie 
m iecką  o po lach  górniczych,  
przec ię tych  granicą polsko n ie 
miecką. N astępn ie  p o se ł  Ma- 
naczyńsk i Z . L. N. przedstaw ił  
sp raw ozd an ie  komisji skarbo
w ej w  spraw ie  zm iany  n iek tó 
rych artykułów  ustaw y o op ła 
tach stem plow ych .

Z  kolei p o s e ł  P o s a d z k i  
(P ia st)  w  im ieniu komisji skar
bow ej przedstaw ił sp ra w o zd a 
nie w  spraw ie  p o ży czek , udzie-

S ła b e  jej barki ig in a ły  się  
pod  brzem ien iem  dziew ią tego  
krzyżyka. D ziw , ż e  p łom yk  ży 
cia kołatał s ię  e s z c z e  w tej 
ruinie c z ło w ie c zy c h  kszta łtów .  
Patrząc na  nią, n .ia ło  s ię  w ra
żen ie ,  iż jest to jakieś w id m o  
cm entarne .

T y m c z a s e m  i ranciszka M a
c ie jew sk a , zn ied o łęźn ia ła  pod  
brzem ieniem  lat d z ie w ię ć d z ie 
sięciu,

ś le p a  I f / ’acha,
trzy.rr;*ła sir - ’"".zvwie życia ,
jak cz ło w iek  | n i 8;}t k t ó 
ry ma do  spe u* w a żn e  za
danie.

U trzym yw ało  ją przy siłach  
ż y w io ło w e

i
I

stokroć charakter karygod
nego wybryku? Wszakże 
niedawno na posiedzeniu 
komisji wojskowej opozy
cyjna większość zlekcewa
żyła żądanie reprezentanta 
rządu, który opierając się 
na konstytucji domagał się 
budżetowego pokrycia u- 
chwalonego przez komisję 
wydatku na zasiłki dla re
zerwistów. Wobec tego ra
żącego bezprawia nie chce
my wspom inać o tego ro
dzaju opornej zresztą drob
nostce, czy komisja ma 
prawo .w zyw ać” rząd, gdy 
prawo to—bezspornie przy
sługuje tylko całem u sej
mowi.

Dzisiejsze utyskiwania i 
żale opozycji na podepta
nie sejmu nie mają żad 
nej rzeczowej podstawy, 
rząd postępuję bowiem w o
bec ciał ustawodawczych 
w sposób, zgodny z pra
wem. Największym wro
giem ciał ustawodawczych  
obecnie jest nikt inny, tyl
ko one sam e. Grzechy 
przeszłości — a tych był 
bezmiar — m szczą się o- 
krutnie i mśqić się będą 
dopóty, dopóki sejm nie 
zrehabilituje się dostate
cznie w oczach społeczeń
stwa. Jak dotychczas^prób 
takich nie dało się zaob
serwować. *

lo n y ch  p rzez  rządy zaborcze na  
o d b u d o w ę b u d o w li  zn iszczon ych  
przez w ojnę  i o w niosk '1 w  
spraw ie  śc iągn ięc ia  p o ży czek ,  
u d z ie lo n y ch  przez b. ga l icy j
ski w ojenny zakład kred ytow y  
i b. bank o d b u d o w y  na tere
nie Galicji. Kom isja p o s ta n o 
w iła  w e zw a ć  rząd, żeby  bank  
gospodarstw a  krajow ego udzie  
lał p ew n y m  kategorjom dłużni
k ó w  ulg w sp łac ie  p o ż y c z e k  
od 30 do 100 proc. Izba przy
jęła rezolucję.

W n io se k  w spraw ie za s i łk ó w  
dla rodzin rezerw is tów  refero
w a ł  p o se ł  L ieberm ann (PPS-).  
U sta w ę  wraz z poprawkam i przy 
jęto.

N astęp n ie  od czy ta n o  w n io 
sek  o zn ies ien ie  l iczn ików .

p rag n ien ie  zem sty .

Z ięć  W ojc iech  Pietrzak o b 
sz e d ł  s ię  z nią n iegod z iw ie ,  
w yrzucił  ją z dom u i s p o m e -  
wierał. P op rzys ięg ła  mu  z e m 
stę .

G d y  r o d z i n a  p o w t a r z a ł a  P ie 
t r z a k o w i  jej  pog ró żki ,  z ięć  u- 
śm i e c h a ł  s ię i rocznie.

Boć  i stotnie,  cóż m o g ł o  mu 
groz ić  ze  s t r ony  n i e d o łę ż n e j  
s ta ruszki ,  p r z e b y w a j ą c e j  u ro 
dż iny  w G r o c h ó w i e ,  o d le g ły m  
od  z a b u d o w a ń  g o s p o d a r c z y c h  
P i e t r z a k a  o d o b r ą  mi lę  drogi?

P ł y n ę ł y  mie s ią ce .  P e w n e j  
n o c y  P ie t r zak  r o zbu dz i ł  s ię  n a 
gle, o t o c z o n y  k ł ę b a m i  d u s z ą c e 

g o  dym u i żarem  p łom ieni.  
D o m  jego

s t a ł  w  ogniu .
R o d zin a  P ie trzak ów  zd o ła ł  i 
ujść z  ż y c ie m  z p łom ieni.

P a s tw ą  ognia  p a d ły  jednak  
w szy stk ie  budynki g o sp o d a r 
cze ,  ca ły  inw entarz ż y w y  i 
m artwy.

P olicja , p ro w a d zą ca  d o c h o 
d zen ie  w  spraw ie  przyczyn  
pożaru, zna laz ła  w zbożu  o 
kilkaset m etrów  od  zg liszcz  
ś lep ą  t e ś c io w ą  pogorze lca .  

Staruszka
p rz y z n a ła  s ię  do  p o d p a 

len ia

Podaliśm y n ied aw n o  w ia d o 
m o ść  o katastrofalnym w y b u 
chu statku m o to ro w eg o  „Fal
kę* w  basen ie  portow ym  w  
G dańsku. O b ecn ie  zaś w yróżnić  
m usim y bohaterski czyn czę-  
s tochow ian ina  p od czas  tej k a 
tastrofy.

O to  student politechniki  
gdańskiej p. Jarm ułowicz, syn  
senatora  R. Jarmułowicza, znaj
d o w a ł s ię  w ó w c z a s  w stoczni  
gd ań sk ie j  i o d z n a c z y ł  s ię  z a 
szczy tn ie  w  akcji ratunkowej. 
Jak d on oszą  pisma, dw ie  k o 
biety, które w  czas ie  eksplozji  
zn a jd o w a ły  s ię  w śród  pasaże-

W  osad z ie  K rzeszów  zdarzył  
się  w  tych dniach tajem niczy  
w ypadek .

O to  m ieszk an k a  tej wsi 32- 
le tn ia  A n ie la  D u b in o w sk a  i 
jej córka 7 .letnia W ła d y s ła w a  
zn ik n ę ły  nag le  z dom u.

Po d w ó ch  dniach, w  czasie  
nabierani* w od y , zn a lez io n o  w  
studni 2 trupy. Były to zw łok i  
D u b in ow sk iej  i jej córki.

W e d łu g  orzeczen ia  lekar
sk ieg o  n ie szczęś l iw e  p o n io s ły  
śm ierć przez utonięcie .

S am ob ójstw o  czy zbrodnia?!

W  okolicach  L yon u  zdarzył  
się w y p a d e k  n ie z w y k le  w yra
f in ow an ego  m orderstw a, k tó r e 
go d op u śc ił  s ię  na o so b ie  w ła 
snej żony parobek folwarczny,  
Jan Maurice. T e n  od d łuższe  
go czasu  uprzykrzyw szy  sob ie  
życ ie  z żoną, z którą m iał kil* 
k u m ies ięczn e  dziecko, postano
w ił p o zb y ć  się  jej i żyć  z k o 
chanką. A b y  m ód z  bezkarnie  
przeprow adzić  cały plan, przy
g o to w a ł  w szy s tk o  bardzo z r ę 
cznie.

Z  p oczą tk iem  m ies iąca  jego  
pracodaw ca  polecił  m u o d 
w ieźć  transport w ina  do  p o 
b lisk iego miasta i stamtąd wró
cić z ładunkiem  słom y. Mauri
c e  o zn a czo n eg o  dnia od jech a ł  
w ieczorem  i na n oc  za jech a ł  
do oberży w  m ie jscow ośc i ,  o d 
ległej od sw e g o  folwarku o 25 
kim. W ynajął pokój, p o łoży ł  
s ię  sp ać , ale po  dobrej chwili  
w y sk o czy ł  oknem  w y p o ży czy ł  
rower ns w si i p ow rócił  do  
domu. Było to koło  p ó łn ocy .  
W dom u w szczą ł um yśln ie  
Sprzeczkę z żoną, w  czasie

zagrody  zięcia.
S ąd  o k r ę g o w y ,  przed k tó

rym stanęła , sk aza ł  ją na 6  lat 
c iężk iego  w ięzienia .

N ieb y w a ła  ta sprawa trafiła  
następn ie  d o  sądu a p e la cy jn e 
go, g d z ie  w y ło n iła  s ię  kw estja  
p oczyta lności oskarżonej .

P roces  odroczono  w ó w c z a s ,  
c e lem  zbadania  stanu u m y s ło 
w e g o  staruszki.

O b ecn ie ,  w o b e c  w y n ik ó w  
ek sp ertyzy  psychjatrycznej, u-  
znającej

s ta rc z ą  n iepoczy ta lność
M aciejewskiej, spraw ę jej u- 
m orzono.

ł ó w  na statku, sk o czy ły  na  
brzeg, ratując życie . W  kaju
c ie  statku p ozo sta ło  d z ieck o .

A k a d e m ik  Jarm ułowicz zaraz  
po p ierw szej ek sp loz ji  sk oczył  
na pok ład  statku, p o tem  do k a ju 
ty, gdz ie  zn ajd ow ało  się d z ie 
ck o  i sk o czy ł  z n iem  ze  stat
ku w chwili, gd y  nastąpiła  
druga eksplozja  zbiornika b en 
zyny  i statek  zniknął pod w o d ą .

P. Jarmułowicz, jak i urato
w a n e  przezeń  d z ieck o  w ysz li  
cało, a publiczność  gdańska  
z g o to w a ła  bohaterskiem u p o 
lakow i ży w ą  ow ację .

D o ty ch cza s  p o zo s ta je  to z a 
gadką.

P o n iew a ż  D u b in ow sk a  od  
kilku lat nie ży ła  z m ężem  i 
c zęsto  nad tern biadała, n asu 
w a się p rzyp u szczen ie ,  że  w  
przystęp ie  z d e n e r w o w a n ia  naj- 
pierwej u topiła  córkę, a p o 
tem  sam a rzuciła s ię  do  studni.

W e d łu g  innej wersji w  tra- 
gedję  tę za m iesza n y  jest b e z 
pośrednio  m ąż D ubinow skiej .

Cała spraw a budzi n ie z w y 
k łe  za in teresow anie  tak w śród  | 
w ła d z  ś led czych ,  jak i m ie s z 
k ań ców  K rzeszow a.

której udusił ją, a następn ie  
p o w ies i ł  trupa, sym ulując  sa 
m ob ójs tw o  sw ej ofiary. N akar
mił sm o czk iem  p łaczące  n ie 
m o w lę  i od jecha ł,  aby wrócić  
do oberży. Po drodze za sk o 
c zy ła  go  jednak gw a łto w n a  
burza. Maurice, nie m o g ą c  je 
chać dalej na row erze, w y n a 
jął w ó z e k  i kazał s ię  od w ieźć  
n ied a lek o  oberży , do której 
wrócił  zn ó w  przez ok n o  i p o 
ło ż y ł  s ię  spać. Nazajutrz ru
sz y ł  w  dalszą  drogę, o d s ta w ił  
wino, zabrał s ło m ę  i pow rócił  
d o  domu, gdzie  go sąsiedzi
zaw iadom ili  o „nieszczęściu". 
Maurice grał dobrze sw ą  rolę, 
z a w o d z ił  ża le  i p łakał. A le  l e 
karz m iejscow y, z b a d a w szy
rzekom ą sam obójczyn ię ,  pQ. 
w zią ł  p e w n e  w ątp l iw o śc i  i o d 
dał ca łą  spraw ę żandarmerji.
która r o zp o czę ła  d o ch o d zen ie  
i po nitce d o sz ła  do  k łębka .  
P arob ek , przyparty do muru, 
przyznał do p ep e łn io n e j
zbrodni. A lib i,  które sob ie  
przygotow ał z takim trudem  
na nic s ię  nie zdało .

(li l i  silili! LII. P . Pi

Plenarne posiedzenie sejmu.
R atyfikacja  uk ład u  z  R zeszą  o  polach  górniczych. 

Pożyczki n a  od b u d o w ę, u d z ie lan e  p rze z  rząd y  z a b o r
cze. — Z asiłk i d la  ro d z in  re ze rw is tó w . — W niosek 

o  zn ie s ie n ie  liczników .

Bohaterski czyn czestocM anlno.

Dwa trupy w studni.
Samobójstwo czy zbrodnia?

Alibi, które się nie udało.
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Kronika.
KALENDARZYK.

S o b o t a

Nawr. N. M ‘ P. 
A n a to l ju sza  

W achód s łońca  3.20
Z ach ó d 8 .00 .

R A D J O .
P ią te k  — 2 lipca.

W A R S Z A W A .

12.00 K o m u n ik a t lo tn ic z o  -cattteoro- 
ło g iezn y . K o m u n ik a ty  P .A .T , N a d  p r o 
g ram .

15.00 K o m u n ik a t g o s p o d a rc z y  i lo t-  
n ic z o -m o te o ro io g ic z n y , n a d  p ro g ra m .

15.20 P rz e rw a .
16.35 O d c z y t p  t . „ T a  co  w  O s tre j  

iw ie c i  B ram ie .
17.00 N a d  p ro g a m  i k o m u n ik a ty .
17.15 K o n c e r t p o p o łu d n io w y .
18.35 R o z m a ito śc i.
18.55 K o m u n ik a ty  „ P .A .T ."
9 10 „ R a d jo k ro n ik a * '.

19 35 O d c z y t  p . t. „ W s p ó łc z e s n e
zęb o le c z e n ie * '.

20 .00 K o m u n ik a t ro ln ic zy .
20.15 T r a n s m is ja  k o n c e r tu  z D o lin y  

S z w a jc a rs k ie j.
22 .00  K o m u n ik a t Ic tn ic z o  - m e te o ro lo  

g iczn y . sy g n a ł  c z a su , n a d -p ro g ra m , ko  
zn u n ik a ty  P A T

22 30 T ra n s m is ja  sr u zy k i ta n e c z n e j  z 
re s ta u ra c ji  „Rydz**,

K R A K Ó W .

17.15 T ra n sm is ja  z  W a rsz a w y .
18.35 P rz e rw a , e w e n tu a ln ie  k o m u n i

k a ty .
19.00 O d c z y f  p o d  ty t. „ O  k o n fe re n 

c ji  g o sp o d a rc z e j w  G e n e w ie " .
19.30 O d c z y t  p o d  ty t. „ P rz e g lą d  p o 

l ity k i z s g ra n ic z n e j  u b ie g łe g o  ty g o d n ia .
20.00 R o z m a ito śc i.
20 .15 T ra n s m is ja  z W a rsz a w y .

P O Z N A t t .

14.00 K o m u n ik a ty  g ie łd o w e .
17.15 K o n c e r t  sy m fo n ic z n y  o rk ie s try

..R  P ."
18.35 N a d p ro g ra m .
18.50 O d c z y t p . t. „ K a ro l  L ib e lt  ja 

k o  w y c h o w a w c a " .
19.15 K o m u n ik a ty  g o sp o d a rc z e .
19.35 O d c z y t  p . t . „ N a u k o w e  b a d a 

n ia  t. w .  M agii i o k u l ty z m u 4.
20 .00  G a w e n d a  h a rc e r s k a .
20 .15 K o n c e r t w ie c z o rn y .
22.15 P rz e rw a .
22.20 T ra n s m is ja  m u z y k i ta n e c z n e j  z 

„ P a le is  R o y a l" .

Ogólna.

(o) B ędziem y m ieli b a r
d zo  gorący lipiec. W iedeń
ski as tro m eteo ro lo g  J ó z e f  
Schaffler, k tó rego  p rognozy 
m eteoro logiczne n ie jed n o k ro t
nie już się spraw dzały , daje 
n as tęp u jącą  p rzepow iedn ię  na 
m iesiąc lipiec 1927:

A stro  m eteoro log iczne  oznaki 
w skazują, że miesiąc lipiec br. 
będzie  norm alnym  m iesiącem  
letnim, w ybitnie upalnym  i z 
licznemi burzami. P rzez  cały 
m ies iąc  p anow ać  będzie  w y so 
k a  tem p era tu ra ,  wyjąw szy o- 
kres czasu około 9 — 10 lipca. 
S k łonność  do o p ad ó w  specja l
nie 9, 15 i 16 lipca, 25 i 27
lipca należy oczekiw ać burz.

D o d sć  należy, że w A lpach  
tyrolskich dało  się odczuć 
chw ilow e oziębienie tem p e ra 
tury. W górach sp ad ł  śnieg. 
W  znanej miejscowości k u ra 
cyjnej Zell am See sp ad ł  śnieg 
w dolinie. W  Jugosław ji i w e 
W ło«zech tem p era tu ra  dosyć 
w ysoka ,  choć daleka jeszcze  
o d  najw yższej granicy  upałów .

Wkrótce

Romen t a t r o
snnsiid'iieniHiaE

Z Sosnow ca.

(s) Już s ię  d o b ija ją  o 
w ynag ro d zen ie . R ad a  z a 
rządza jąca  spółki akcy jne j  
tram w ajów  e lek try czn y ch  w 
Z ag łęb iu  zw ołu je  na dzień  25 
b. m. w alne zgrom adzen ie  ak- 
c jonarjuszów , na  k tó rem  m ię 
dzy  innemi m a być u s ta lo n a  
„w ysokość w y n ag ro d zen ia  dla 
cz łonków  rady  zarządzającej 
i komisji rew izyjnej".

R a d a  za rząd za jąca  i kom i
sja rew izyjna tak  się już sp ra 
cow ały, że na  gwałt żąda ją  
w ynagrodzenia .

Syzyfow a praca  tych panów, 
za rządzających  nieistniejąceirń 
jeszcze tram w ajam i jest zaiste 
w arta  kró lew sk iego  w ynagro
dzenia.

T rzy  la ta  już w pocie czoła 
pracu ją  nad  b udow ą t ra m w a 
jów i trzy lata zbyw ają  p u 
bliczność obiecankam i. Z ro b ^  
li b a rd zo  wiele. Już n aw e t  w 
n iek tórych  m ie jscach  u łożono 
szyny p od  przyszłe  tram w aje .

Jednak  ojcowie miast Z ag łę 
bia jako akc jonariusze ,  wciąż 
budu jących  się tram w ajów , 
m oże zw rócą  uw agę  na . c za 
biegi o w ynagrodzen ie  rady  
zarządzającej i na  w a ln em  z e 
bran iu  akc jonarjuszów  spółki 
peh am u ju  ich p rzedw czesne  a- 
pety ty . D obrzeby  też  było o- 
głosić, ile do tychczas  zarobiła  
rada  i komisja rew izyjna

(s) K om unikat P Z , Z. P.
P .  i H. N iniejszem po d a jem y  
za in te resow anym  do w iadom o
ści, że zebranie  za rządu  i d e 
legatów  sekcji dozorców  g ó r 
niczych polskiego związku za- 

^ w o d o w eg o  pracow ników  p rz e 
m ysłow ych  i hand low ych  w 
Sosnow cu odbędz ie  się w dn. 
10 lipca b r. o godzinie  10-ej 
rano  w lokalu  zw iązku  przy 
ulicy W arszaw skie j  22.

C złonków  za rządu  i delega 
tów uprasza  się o jaknajlicz- 
niejsze przybycie.

(s) W y c i e c z k a  T .  K. O. 
„S w it“ Sosnow iec. Z arząd  
tow. podaje  do w iudem ości 
cz łonkom  i sym patykom , że w 
dniu  3 lipca r. b u rządza  w y 
cieczkę do O kradzionow a. 
P rogram  n ad e r  urozm aicony 
Bliższych szczegółów  udzie la  
sekre tar ja t  codziennie od g. 6 
—- 8 wieczorem. Z b ió rk a  o g.

, 12 ej w lokalu ul. M arjacka 1. 
W y jazd  o drugiej trzydzieści.

(s) O tw arcie fabryk i s t a 
lów ek. W najbliższym c z a 
sie zostan ie  o tw ar ta  na K o n 
s tan tynow ie  fab ryka  stalówek.

(s) Z eb ran ie  cechu rzeż- 
n ików  We czw artek  dnia 7 
b. m. odbędz ie  się zebranie  
cechu rzeżn ików  na k tó rem  o- 
m ów ione b ę d ą  spraw y gospo
darcze  cechu.

(s) O p o s tó j au to b u só w ,
O negda j  odby ła  się na dw orcu  
konferencja  pom iędzy  w ład z a 
mi kolejow em i a p rzeds taw i
cielami miast m agis tra tu  w 
spraw ie  u regu low ania  postoju 
au tobusów  przed dw orcem . 
K onferene ja  nie d o p row adz iła  
do żadnych  rezu lta tów , bo 
wiem na całkow ite  usunięcie 
posto ju  au tobusów  przed  dw or 
com przedstaw icie le  m agis tra tu  
nie mogli się zgodzić.

M agistrat sk łonny jest dla 
odciążenia  p lacu  p rzed  d w o r
cem postój au tobusów  k u rsu 
jących  na linji Sosnowiec-Ka- 
towice i Sosnow iec M ysłowice 
przenieść  na ulicę S ob iesk ie
go, na tom iast  au tobusy  k u rs u 
jące n a  pozosta łych  linjach z 
p o w o d u  braku  odpow iedn iego  
m iejsca m uszą po zo s tać  nadal 
p rzed  dworcem .

Z e  w zględu na w ażność  tej 
sp raw y odbędz ie  się w naj 
b liższych  dn iach  p ow tó rna  
konferencja  n* której zostanie 
spraw a i„ c s ta tecznie  za ła t 
wień*.

Kino-teatr

MM'
Sosnowiec,

O d dn ia  29  czerw ca b. r . I dni n astępnych
M istrzow ska reżyserja

G R A H A N  C IT T S .Cmy Paryskie
d ra m a t  nam iętności ludzk ich  z najp iękniejszym  

IV O R R E M  N O V E L L O  oraz N IN Ą  V A N N Ą
w ro lach  głównych.

B a śn io w y  p rz e p y c h  p a ła c ó w  p rz y  P o la c h  E liz e js k ic h . T a je m n ic z y  a p e lu n e k  a p a sz ó w  p a ry sk ic h

m ęzczyzną świata
, IS A B E L L A  JO A N S

n a  M o n tm a trz e . P ie k ło , n ie b o  i c z y ś c ie c  s to lic y  św ia ta .

KI NO

. w
Sosnowiec.

Od p ią tk u  1-go lipca r. b. I dni n a s tę p n e

Mi ł oś ć  a p a s z k i
T ra g ed ja  miłości w  w y k o n an iu  a r ty s tów  C H A R L E S  R A Y  i J O A N

G R A M F O R D .
N ad program : „S koczek  po  chm urach” k o m ed ja  w 2-ch ak tach .

C odziennie świeże lody z dw óch  ga tunków . Codziennie  świeże c ias tka  najsm acznie jsze  
w ca łem  Z ag łęb iu  oraz wielki w ybór czekolady , bom bonjerek ,  ka rm e lków  i soków . Stale 

świeże herbatn ik i  w yrab iane  w  trzydziestu  gatunkach .
Można nabyć 

tylko © Cukierni „SIELAW Wł. BASZKOWSKIEGO 
w Dąbrowie. Telefon 80.

(s) O dezw y kom un istycz
ne. Na torze kole jow ym  obok 
przystanku  G zichów , oraz na 
ulicy G ran icznej kom uniści
aozrzucis- większą ilość odezw, 
w k tć iy ch  wzyw aj^ ro b o tn i
kó w  do w ystąp ien ia  o p o p ra 
wę bytu.

(s) K radzież, A nton i  Scią- 
źek  zam ieszkały  w Niwce przy 
ulicy W eso łe j  zam eldow ał p o 
licji, że nieznani sp raw cy  o- 
derwali drzwi do jego w a r 
sztatu , sk ąd  skradli m u b o r
m aszynę  i 2 row ery  wartości
270 zł.

Z Będzina.

(b) O so b iste . Z as tęp c a  
starosty, p. M ieczysław  Bie
la wka w yjechał na  urlop w y 
poczynkow y.

(b) O so b iste . Z  dniem  dzi
siejszym zas tęps tw o  lekarza 
miejskiego, k tóry  w y jech a ł  na  
urlop, ob ją ł  dr. Barylski.

(b K radzież. Nocy w czo 
rajszej n ieznany  spraw ca d o 
stał się do w arsz ta tu  A n to n ie 
go Św ięckiego i sk rad ł  2 ro 
w ery i 270 zł. gotów ką.

2  Dąbrowy.

(d) £ . ża ło b n e j k arty . Dn.
28 ub. m. zm arł w K rakow ie 
ś. p. Jan G ołdyn , kap itan  1 I 
p. p„ były skaut, były sierżant
1 brygady legjonów  (szczypior- 
niak), cz łonek  P. O. W., u- 
czestnik walk o G órny Śląsk, 
k aw ale r  krzyża „Virtuti mili 
tari", cz te rech  krzyżów  w alecz
nych i innych  E k sp o rtac ja  
zwłok z w agonu n a  stacji w 
D ąb ro w ie  nas tąp i  dziś t j. dn.
2 b. m. o godzinie  4 po poł. 
Do wzięcia udziału  w oddan iu  
ostatn iej posługi n ie s t ru d zo n e 
mu bojow nikow i o n iep o d le 
głość Polsk i wzywają: korpus 
oficerski II p. p , zw iązek  le- 
g jonistów i zw iązek strzelecki.

(d) O so b iste . Inspektor 
pracy, inż. Napiórkowski w yje
cha ł na urlop, za s tępow ać  go 
będzie p. Zaw adzki.

(d) S zk o ła  d la  m ało  ro 
zw in iętych  dzieci. In sp e k 
tor szkolny okręgu  zagłębiow- 
skiego p rzes ła ł  po lecenie  do 
m agis tra tu  m. D ąbrow y, ażeby  
od  początku  now ego roku 
szkolnego, m agis tra t  otworzył 
n ow ą szkołę pow szechną  dla 
m ało  rozwiniętych dzieci. S p ra 
w a ta  była  ro zp a try w an a  na 
zarządzie miasta i zosta ła  p rzy 
ję ta  do  wykonania.

(d )  S p r a w a  p<«c w p rz e 
m yśle g ó r n i c z y m .  O n eg d a j  
o d b y ła  się k o n fr r -n c ja  o ch a 
rak te rze  inform acyjnym  p rzed 
stawicieli rady  zjazdu z de le
gatam i zw iązków  zaw odow ych

górników  w spraw ie  w y m ó 
w ienia p rzez  związki górnicze 
um ow y do tyczące j p łac  w 
przem yśle  górniczym.

Na konferencji zw iązek g ó r
n ików  „P raca  P o lsk a"  i NPR. 
zgłosiły żądanie 15 proc. p o d 
wyżki p łac  od  1-go l ipca br. 
N a tom ias t  cen tra lny  zw iązek 
górników za żąd a ł  20 proc.

(d) Ruch &u£owiafiy w 
D ąbrow ie, W  D ąbrow ie  G ó r 
niczej ruch  b udow lany  w tyil> 
roku  trochę  się ożywił, gdyż 
oprócz kilku rem ontów  s ta
rych dom ów, jes t  bu d o w an y ch  
kilka nowych, a z nich są n a j 
większe budowle: m agistrat
buduje now e skrzydło  swego 
domu, n as tęp n ie  dom ludowy 
trzechp ię trow y dom  oraz p. 
K ędziersk i przy ul. S ob iesk ie
go buduje  now y dom. Na p o 
szczególnych ulicach też są 
rob ione now e drobn iejsze  b u 
dowlę.

(d) O sadnictw o w o jsk o 
w e. Jutro, t. j. w niedzie lę  w 
lokalu  zw iązku legjonistów 
polskich, p ro fesor R o m an  L e 
wicki, wygłosi odczyt na t e 
m at „osadnic tw o w ojskow e na 
k resach" .

P o czą te k  o godz. 1 1 p rzed  
po łudn iem . W ejśc ie  d la  cz łon 
ków  związku legjonistów i b. 
ocho tn ików  wojsk polskich 
bezpła tne .

(d) Z atru d n ien ie  ro b o tn i
ków . W czoraj, ekspozy tu ra  
u rzędu  pośredn ic tw a pracy 
przy magistracie  przy ję ła  35 
bez ro b o tn y ch  do ro b ó t  ulenow- 
skich. L is ta  bezrobotnych  
zm niejszyła się do 185 
osób.

(d) R em ont ulicy O krzei.
W tym  roku  m agis tra t  m. D ą 
brow y przystąp ił  do budow y 
ul. Okrzei, daw nej Polnej (od 
daw nej ul. F abrycznej do d a 
wnej ul Czarnej Drogi). Uli
ca ta  łączy  cen trum  m iasta z 
daw n ą  d ro g ą  rządow ą, p ro w a 
dzącą  do Będzina. Ulica ta 
będzie  p rzerem on tow ana  szu
trem  i w yrów nana do pozio 
mu. W tym roku  bęc&ie od 
d an a  do użytku.

Z Ząbkowic.

(x)  Z abaw a, jak ie j nie 
było! Dom ludow y w spólnie 
ze  strażą  ogniow ą w Ujejscu 
u rządza  jutro w swoim ogro
dzie w Z ąb k o w icach  zabaw ę, 
o którei dziś już głośno w ca-

Dli
powrócił 

Choroby kobiece i położnictwo.
P rzy jm uje: 4 — 6. 

S osnow iec, W arszaw ska  6 
T e le fon  4-20.

łem .Zagłębiu A trakcje  d o ty ch 
czas * *ne b udzą  n iesły
ch an e  i. <c Stawienie. M iędzy 
innem i będzie  słup leżący z 
n ag ro d ą  dia tegiJ, kto ‘dopn ie  
się do drugiego j 'onca. Losy 
szczęścia ciągnąć będz ie  s p e 
cjalnie w y tresow ana pap u g a .  
W zlo ty  na jed n o p ła to w cu  dla 
am ato rów  jazdy p o w i e t r z n i  
obliczono po 10 groszy od o- 
soby. K oncert  2 ork iestr  oraz 
bufet obfity i smakowity  um i
lać będzie  poby t gościom.

2 Zawiercia,

Wybory gminne 
w pow. zawierckim.
Z w ycięstw o „P a rtjl P racy” 

w S iew ierzu .
W  środę 29 czerw ca  br. o d 

były się wybory wójta, jego 
zastępcy, członków rady  gm in
nej i za s tępców  w gminach: 
Siewierz, P inczyce i Mierzęcice.

W Siewierzu na  w ójta i za 
s tępcę  g łosow ało  798 osób. 
W y b ran i  zostali: Ł ukas ik  A le k 
sander i N ow akow ski B en ja
min. Do rady  gminnej głoso
w ało 708 o s ó b .  W ybran i  z o s t a 
li: Kubina E d m u n d , dr. Gawlik 
Stefan, R zepeck i Juljan, Ż u re k  
Teofil, Ł u k a s ik  F r a n c i s z e k ,  
P lu ta  Jan, R zep eck i  Jan syn 
Paw ła , Erbiński Edroo nd, Py- 
r z y k  T om asz ,  K orusiew icz  Jan

Wkrótce

O G N I A

Popierajcie firmy ogłaszające się 
— w „Expresie Zagłębia'*. —



•sta. 4. ftlr. 151.

syn Jana, W ątróbski Stanisław 
i Kubiz Wiktor.

Do rady gminnej zostało 
w ybranych 10 radnych, człon
ków „Partji Pracy" co jest 
bezwzględnem zwycięstwem 
tego stronnictwa.

Na zastępców przez aklam a
cję zostali wybrani: Zebrowski 
Jan, Pyrzyk Józef, Majcherczyk 
A ntoni, Pysza Jan, Madejski 
K aro l i Traczyński Jan.

W  Pińczycach na wójta i za
stępcę głosowało 555 osób. 
W ybrani zostali: Będkowski
A dam  i Będkowski Józef. Do 
rady gminnej głosowało 217 
osób, W ybrani zostali: Cze
kaj Franciszek, Piekarczyk 
W ładysław, W alter Adolf, 
Dyny Antoni, Kłósek vjan, 
Ludwig Piotr, Poprzyk Antoni, 
Lebiecki Jan, Ślęzak Stanisław, 
W alc  Franciszek, Kamiński Jan, 
i Zenderow ski Jan. Na zas tęp 
ców: Uchwast Stanisław, Będ
kowski Daniel, Bakerowski 
Roman, Machura Jan, Będ
kowski Grzegorz i Bakerow
ski Jan.

W  Mierzęcicach na wójta i 
zastępcę głosowało 735 osób.

W ybrani zostali: Dyny Jan i
D ęboń Antoni. Do rady gmin
nej przez aklamację zostali 
wybrani: Gola Stanisław, Kie
ras Antoni, W ożniak Stani
sław, Nowak Jan, W ojdas Piotr, 
Kieczera Walenty, Czapla A n 
toni, Knapik W ładysław , Fer- 
dyn Maciej, Kocot Antoni, 
Moźdźień Marcin i Blachliński 
Antoni. Na zastępców: Paks 
Jan, Bijak Franciszek, Czapla 
W ładysław, Duda Marcin, 
Kyrcz Antoni i Cesarz Stefan.

I śniło oiijptp w Sosom!!!.
Za rozrzucanie o d ezw — Bluźnierca.— Notoryczny złodziej.

Sąd okręgowy w Sosnowcu 
rozpoznawał w dniu 1 b. m. 
sprawę z oskarżenia Fiszl& 
Bejma, lat 19 i Szmula Dą^cy- 
giera, lat 22, z Zawiercia o to, 
że w dniu 18 marc^ br, rozpo
wszechniali po ulicach i przed 
domami robotników odezwy 
komunistyczne p t . „Czerwona 
pomoc"! *,Precz z arbitrażami"! 
„do w aj ki strajkowej!" „prze
ciw ątakom  na byt i mienie 
robotnicze!", o treści podbu
rzającej do obalenia ustroju 
społecznego państw a i niena
wiści między klasami ludności, 
oraz do wspólnej walki, mają 
cej na celu uwolnienie więź
niów politycznych. Policja 
śledcza, idąc śladem rozrzuca
nych odezw, przytrzymała Bej
ma i Dancygiera, których a- 
reaztowała i podczas rewizji 
osobistej znalazła przy nich 
kilkaset sztuk takich samych 
odezw. Dowód winy został

w ięc Ustalony. Sąd skazał o -  
b u  na sześć m iesięcy w ięz ie
nia.

W ładysław  Tarnowski, lat 
23 z Grodźca w dniu 5 kwie
tnia b. r. będąc w stanic pija
nym, b/uźnił przeciwko Bogu, 
za co skazany został na I mie
siąc aresztu.
i-* 7 ;;~g

W ładysław  Zobek, lat 22, 
mieszkaniec Kazimierza, w dniu 
4 kwietnia b. r., przechodząc 
przez Gołonóg, skradł z mie
szkania Jana Cieślika, podczas 
jego nieobecności, niklowy ze
garek, zanim jednak zdążył 
oddalić się ze swym łupem, 
został przez Cieślika zatrzy
many i odprowadzony na po
sterunek p.p. Z obek  jest no to 
rycznym złodziejem, sąd ska
zał go więc na 6 miesięcy wię
zienia. f: ij.U ■ ■ ; b  fj

'BE.' vPtaW BttCM SSHSi W ZTXRT-*.

3 Ills „flii-li
ale nie zdołały zabić jej miłości dla męża, sprawcy zbrodni.

W  zamku Hemmersberg pod 
Gracem mieszkali baronostwo 
de Noiges.

Jakkolwiek stary jest to T Ó d  

i wielce arystokratyczny, to 
jednak wzajemny stosunek mał
żonków przypominał obyczaje 
z suteren.

Wymyślali, kłócili się, bili i 
nie było dnia bez gorszącej a- 
wantury.

Przed kilku tygodniami, pow 
stał groźniejszy niż zwykle 
spór na temat działu m ajątko
wego.

Baron Eugelbert de Noiges 
zagroził żonie rewolwerem, 
zwracając jej uwagę, iż broń 
nabita jest kulami „dum dum", 
które rozszarpują ciało.

Baronowa Krystyna, nie prze 
lękła się pogróżki, lecz ude
rzyła szpicrutą swego małżon

ka w twarz.
Padły trzy strzały raniąc 

straszliwie baronową.
Epilog tej zbrodni rozegrał 

się przed sądem w Gracu, po 
powrocie baronowej do zdro
wia.

W ystąpiła ona' w sądzie w 
roli obrończyni swego męża.

Co komu do tego, że baron 
strzelał do niej? Kule  „dum 
dum" są wprawdzie zabójcze, 
ale przyjęła je niemal jako po
darunek od swego ukochane
go do szaleństwa męża.

Pomimo tych wywodów, 
sąd skazał barona de Noiges 
na 4 lata więzienia.

Kochająca żona zemdlała z 
wzruszenia, a gdy przyszła do 
siebie, zapragnę ła  zobaczyć 
się z „biednym skazańcem", 
aby go uściskać i pożegnać.

Nn nlrmfl pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci roz- 
1111 plalllU ryWkę, ono cię uczy, informuje i jest two
im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słota, 
— — czy pogoda „Expres  Zagłębia** zjawia — — 
 się w domu twoim na „dzień d o b r y " .--------

I M P E ?  w  s o s n o w c u ,
a I \ f w  V I I  I Ł U  ul. T argow a Nr. 12

II-gi sklep od ul. Modrzejowskiej. Tel. Nr. 5-40.
P oleca  na s e z o n  letn i po niskich cenach:

wszelką galanterję jako to: wykwintną bieliznę damską, W 
męską, dziecinną i sportową, garnitury kąpielowe, bluzki ® 
jedwabne i popelinowe, pończochy we wszystkich odcie
niach, rękawiczki, skarpetki, parasolki, krawaty, swetry, 
trykotaże, sandały damskie i dziecinne, torebki skórzane 

fantazyjne i t. p.
O bsłu ga szyb k a I so lid n a .

(z) Z ak oń czen ie  roku  
szk o ln e g o . Z  okazji zakoń
czenia roku szkolnego w szko
łach powszechnych w dniu 28 
ub. m. w tutejszym kościele 
została odprawiona przez ks. 
kan. Z ien tarę  msza święta, któ
rej wysłuchała młodzież wszyst 
kich szkół powszechnych. O- 
kolicznościowe kazanie wygło
sił ks. Nowak.

Dorocznym zwyczajem we 
wszystkich szkołach odbyły się 
popisy połączone z wystawą 
prac dzieci.

/Uitól—

SOSNOWIEC „HALE RO ZW O JU'

ii Wkrótce będziesz

R 1i n  i i p411 J U
c o ? ? ? ?i • i i

Na raty wekslowe!
Otrzymają urzędnicy(czki) państwowi, oraz poważnych pry
watnych instytucji następujące: suknie i bluzki crepdeszy- 
nowe, wełniane, markizetowe, fularowe i z surowego jed
wabią do prania. W ełniane wyroby: żakiety, kamizelki, 
reformy itp. Bielizna dam ska i męska. Torebki damskie 
skórzane. Oprócz tego wielki wybór dziecinnych rzeczy 
i innych, wchodzących w zakres galanterji i konfekcji.

W szystko to, po cenach najtańszych poleca firma
SOSNOWIEC, 

M o d r z e j o w s k a 1 4 .  S k l e p

Obsługa solidna.
SZ. NBEM EHDLER,

Obsługa solidna.

nowy rozkład Jazdy
pociągów osobowych w Sosnowca

ważny od dnia 15 maja br.

ODCHODZĄ:
Do K a to w ic i 0 .16 , 1.12 (p o sp ie sz n y )  1.50 

3.32, 4 .07 , 4 .40 . 5.47, 7.42. 7 .53 , 
8 .5 4 .9 .3 9 . 10.25, 11.09 12.36, 13.43. 
14 48, 15.38, 16.50. 17.15, 17.38, 
18.30, 19.13, 19.59, 20.15 (p o s 
p ie s z n y ) , 21 .18 , 23.45.

D o  W ar» zaw y : 0 ,58  (p o sp ie s z n y ) , 9 .3 5  
(p o sp ie s z n y )  1 1 .4 8 ,1 7 .0 8  (W a rsz a -  
w a -W sc h o d n ia  p. D ę b lin ) , 22.36.

D o D ę b lin a : 2 .55 , 9 .46.
D o  M a czek : 1.30, 4 .18  (w a g o n  2 i 3 k i .  

S o sn o w ie c — K rak ó w ), 10.45, 2 I.0D
D o C z ę s to c h o w y ; 5 .0 0 ,7 .4 8 , 14.20, 17.48.
D o Z a w ie rc ia : 6.45.
D o Z ę b k o w ie i 9 .05 , 13.24, 15 00, (w a 

g o n  b e z p o ś re d n ie j  k o m u n ik ac ji ' 
d o  W a rsz a w y  i p o łą c z , z p o sp .)  
15.54, 18.50, 19.30. 23.31 (w a g o n  
b e z p o ś re d n ie j  k o m u n ik a c ji  K a to 
w ic e  —  Ł ó d ź  K alisk a).

D o S zc z a k o w y : 12.41, 18 20.
D o K a z im ie rz a : 5.55, 1 5 .0 5 ,1 8 .5 0 ,2 1 .2 0 ,
r>-  S ę d z iszo w a : 6.05 (k u rsu je  o d  1.V

d o  30.IX ).

P R Z Y C H O D Z Ą :

Z K a to w ic : 0 .53  (p o sp ie s z n y ) , 1.28, 2 .4 8 , 
4 .13 , 4 .58 , 6 .43, 7 .44, 8.57 .9 .30  
(p o sp ie sz n y ), 9.41, 10.38, 11.38, 
12.38, 13.14, 14.14, 14.53, 15.50 
16.58, 17.44, 18.16, 18.40, 19.25 

20.50, 22 .28, 23.23.
Z W a rsz a w y : 1.10, (p o sp ie sz n y ), 7 .3 1 ,

12.30 (W a rsz a w a -W s c h o d n ia  p . 
D ę b lin )  19.02, 20 .12 (p o sp ie s z n y ) .

Z  D ę b lin a : 3 .20, 19.56.
Z  M aczek : 1.45, 4 .37, 7.50 14.44.
Z e  S zc z a k o w y : 0 .10  (w a g o n  2 i 3 kl» 

K ra k ó w — S e sn o w ie c ).
Z  Z ą b k o w ic : 3 .54  (w a g o n  b e z p o ś re d n ie j  

k o m u n ik a c ji  Ł ó d ź  K a lisk a  —  K a
to w ic e )  5 ,42, 8 .45, 11.06, 15.34, 
16.44, 18.25, 21.15.

Z  Z a w ie rc ia : 9 .37.
Z  C z ę s to c h o w y : 10.20, 13.35, 17.34, 23.41
Z  K a z im ie rz a : 7.25, 16.40, 20 .20, 23 .30 .
Z  S ę d z isz o w a : 22 .50  (k u rsu je  o d  1.IV 

d o  30 .IX ).
Z e  S trz e m ie sz y c  R.: 6 .50  (k u rs u je  ty lk o  

w  d n i ro b o c z e ) .

Ogłaszajcie się 
w 

„Expresie Zagłębia".

|  Drobne ogłoszenia.
P osad y  1 prace.

Po trz e b n i  d o  F a b ry k i G o ld b e rg  i K u 
c iń s k i ,  S o sn o w ie c , P rz e ja z d  N r. 3 , 

c h ło p ie c  n a  p r a k ty k ę  g ra w e rs k ą  i d z ie w 
c z y n a , k tó ra  p ra c o w a ła  p rz y  p ra s ie
e k s c e n try c z n e j .

Po tr z e b n a  d z ie w c z y n k a  d o  ro z n o sz e 
n ia  g a z e t. Z g ła s z a ć  s ię  d o  E z p re s u  

Z a g łę b ia ,  P i łs u d s k ie g o  8.

Kupno I sp rzed aż .
( M a k u la tu r a  ( s ta re  g a z e ty )  d o  s p rz e -  

d a n ia . S o sn o w ie c , P iłs u d s k ie g o  8 . 
O k le p  d o b rz e  p ro s p e ru ją c y  z  p o w o d u  

w y ja z d u  z a ra z  d o  s p rz e d a n ia . „ Ś w i
te z ia n k a "  P iłs u d s k ie g o  28 , S o sn o w ie c .

Różne.
Ć m ie c i .  g ru z y , n a w ó z  p ła c ę  o d  fu ry . 
v  P i łs u d s k ie g o  ró g  A le i. O g ro d n ik , 
^ a g u b i o n y  w e k s e l  n a  z ł. 50  z  w y s ta -  

w io n ia  S t. B o m b sk ie g o  n a  z le c e n ie  
S t. P e u e k e ra  n in ie jsz y m  się  u n ie w a ż n ia

Po sz u k u ję  f s p ó ln ik a  z  k a p i ta łe m  50^ 
z ł .  d o  d o b rz e  p ro s p e ru ją c e g o  in te 

re su . U d z ia ł  50°/o. W ia d o m o ś ć  . .E x p re s '' 
B ęd z in .
|  E T N 1S K O  i  c a ło d z ie n n y m  u trz y m a  
Ł -  n ie m  d la  k o b ie t ,  p rz y  k o le i w  Z a 
g łę b iu , la s  so sn o w y , k ą p ie l b e z p ie c z n a -  
P e n s jo n a tk o m  o p ie k a  z a p e w n io n a . W ia  
d o m o ś ć  „ E x p re s  * B ędzin .

Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Będzin Plac 3-go Maja ♦.


